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Gospodarka przy M m i  katedry
Czyli jak s ię  wydało 2 — 3 0 0 0 0 0 0  złotych n a b u d o w ę  k ated ry  i co s ię  za nie w ybudow ało!

W ostatnich trzech numerach „Głosu Górnego 
Śląska" poruszyliśmy sprawy interesujące cały ogół 
społeczeństwa katolickiego na Górnym Śląsku. Na 
nasze rewelacje, które podtrzymujemy stanowczo, 
Zareagował w pierwszym rzędzie odpowiedzialny za 
całą budowę katedry, Ks. Kanonik Dr. Szramek, 
.podpisujący się szumnym tytułem jeszcze do tego, 
ńiagijsfęr fabricae. Ks, Kanonik Dr. Szramek ża- 
ińiaśt. rz©cz;0W'ej. odpowiedzi użyf pe,wnegó. rodzaju 
mwektyw■ oraz iosynuacyj pod adresem tych, którzy 
nam, informacyj udzielili.

Dochodzą, nas słuchy, że posądzają, o informację, 
te nam udzielone, kasjera w Kurji Biskupiej (budów- 
•ttśctwo katedry), który niejednemu z tych inżynierów 
;jest solą w oku. Otóż stwierdzamy kategoryczni®, 
-i? tegóż pana kasjera nie znamy, osobiście z nim nas 
nic nie łączy a informacyj żadnych od niego nie po
siadamy. Wprawdzie dochodzą nas słuchy, że 
chcianoby za wszelką cenę tegóż kasjera usunąć, jąk 
to oświadczył ktoś. Dodał jeszcze ów ktoś, że wpra
wdzie ów p. kasjer ma s iln e  plecy, gdyż jest przyja
cielem J .  E, Biskupa Dra Lisieckiego z czasów stu
diów. Ale ów ktoś dodał, że p. kasjer także tak wy
leci. Świadków na to posiadamy.

Ale nie o to nam idzie. Uchwycimy sprawę bll- 
Żaj i  głębiej. Na wtorkewem posiedzeniu komisji 
budżetowej Sejm Śląski przyznał na- budowę katedry 
znowu daisz-e 200 000 złotych. Dotychczas, o ile się 
nie mylimy, przeznaczono na ten cel sumę wahającą 
się pomiędzy 2—3 000 000 złotych, nie licząc zebra
nych ze składek dobrowolnych i publicznych, jak w 
kościołach, z kolejarzy i innych urzędników, co do 
których nie maimy dokładnych danych,-ile na ten cel 
wpłynęło. Sumy te jednak będą również poważne, 
jeżeli się zważy, że np. kolejarzowi kotrąca się przy
najmniej 3 złote miesięcznie na ten cel z poborów.

W ostatnim numerze „Głosu Górnego Śląska" 
donieśliśmy, że firma „Dolomity Śląskie" w Imielinie 
mająca dostarczyć kamienia syzeerowanego oraz 
zwykłego za sumę 1 150 000 złotych dostała się pod 
nadzór konkursowy, a zarządcą masy konkursowej 
jest p. Nowakowski z Katowic. Trzeba wiedzieć, że 
firma ta odebrała na poczet tej dostawy kamienia 
800 000 złotych zaliczki oraz weksel żyr cwany przez 
Kurję Biskupią w wysokości 30 000 złotych na za
kup samochodu. Dodaje się jeszcze, że 
firmy tej nie uwzględniono. Dodaje się jeszcze, że 
firma „Dolomity Śląskie" dostawy tej nie wykonała, 
hurja Biskupia będzie więc musiała teraz za wszyst
ko to trzeszczeć. Dotychczas objęła Kurja Bikupia 
wszystkie ciężary tej firmy, to znaczy zaległe płace
dla robotników itp.

To samo miało się z dostawą wapna dta budo
wy katedry. Trzeba było silnego uderzenia pięścią

ze strony jednego z właścicieli wapienników, zanim 
się kierownictwo budowy katedry zdecydowało za
mówić u firmy górnośląskiej równocześnie wapno.

Skoro więc tak się szasta groszem publicznym, 
czego Ks. Kanonik Dr. Szramek odeprzyć nde jest w 
$ tanie, to wtedy musj się kierownictwo budowy ka
tedry najpierw przed ópiriją publiczną wyliczyć z do
tychczas przebudowanych sum i n.a co te pieniądze 
'poszły. ’ '

Otóż możemy zacząć, gdyż Sejm Śląski znowu 
uchwalił 200 000 złotych na budowę katedry. Poda
jemy parę szczegółów. Naprzykład projekt kon
strukcyjny i obliczenia statyczne budowy katedry 
śląskiej zobowiązał się wykonać architekt Gawlik 
(nie Górnoślązak) oraz jego kolega Mączyński (ró
wnież z Krakowa). Dla tych panów ale wykonali 
ów projekt i obliczenie statyczne inżynier Wolf i in-

B aczn ość!
Sejm  Śląski rozw iązany. O becnie jest  

czas do w ytężonej p racy  na przyszłe w y
bory.

W  następnym  num erze podam y szcze
góły, z powodu braku m iejsca  oraz z tego 
powodu, poniew aż au m m er nasz był goto
wy, gdyśm y w iadom ość otrzym ali.

żynie Dr. Taub z Spójni w Krakowie, Jeden inżynier 
Górnoślązak zobowiązał- się uratować przez swój 
projekt j obliczenie statyczne około 630 000 złotych 
kierownictwu budowy katedry, Ale komuś zachcia
ło się (a był to Ks. Kanonik Dr, Szramek), projektu 
„wyższego poziomu". No i projekt wędrował, to 
znaczy projekt architekta Gawlika, który musiał zostać 
nieuwzględniony, ale za który już architekt, Gawlik 
pobrał około 100 000 złotych. Projekt więc wędro
wał z Krakowa do Lwowa, gdzie opracował czy 
przeipracwał profesor politechniki lwowskiej K u -  
r y 11 o. Profesor Kutyłło odebrał dotychczas za 
ten projekt 15 000 złotych. A więc architekt Gawlik 
i Mączyński mieli swój projekt wykonany przez in
żynierów W o l f a  i Dra T a u b a ,  (co to za czysto 
p o l s k i e  n a z w i s k a ?  — czy to czasem nie są 
ludzie będący wyznania gwiazdy sześcioramiennej 
Dawida), za który pobrał dotychczas artchitekt Ga
wlik o k o ł o  1 0 0  0 0 0  złotych. A czy inżynierowie 
Wolf i Dr. Taub też coś dostali, tego twierdzić nie 
chcemy. W każdym bądź razie za darmo nie praco
wali. Ten projekt architekta Gawlika powędrował 
do Wiednia do profesora SaKgera, którego to ucznia
mi byli inżynierowie Wolf i  Dr. Taub. Profesor Sa*

lig er za podpis, czyli za sprawdzenie bezwarunkowo 
też musiał coś dostać, albowiem kierownictwo bu
dowy katedry potrzebowało projektu „wyższego po
ziomu" i zażądało podpisu pod obliczenie architekta 
Gawlika profesora Saligera.

Ów inżynier Górnoślązak, którego nazwiskiem 
możemy służyć, został również poparty w swojam 
orzeczeniu resp. w swojej krytyce projektu kon
strukcyjnego Ł obliczeń statycznych wykonanych 
przez architekta Gawlika przez innego inżyniera i  
Naczelnego Zawiadowcy, Ów Górnoślązak inżynier 
żelbetniik zobowiązał się protokolarnie w kierowni
ctwie budowy katedry zaoszczędzić Kurji Biskupiej 
około 600 000 złotych na jego projekcie, tak, że za 
te oszczędności można było wybudować pałac bis
kupi, na który to pałac (w pewnej części) dotychczas 
wydano pieniądze przeznaczone na budowę katedry, 
o którym to pałacu biskupim (Kurji Biskupiej przy
szłej), Ks. Kanonik Dr. Szramek z pewnych powo
dów widocznie milczy. Ks. Kanonik Dr. Szramek 
mówił w odpowiedzi na nasz artykuł o modelu gip
sowym katedry śląskiej, ale o modelu kurji biskupiej 
(pałacu biskupiego) nic nie wspomniał. Gdzie ten 
jest?

Myśmy twierdzili od samego początku, że nie 
prowadzimy walki ani z religją ani z duchowieństwem 
ani też z kościołem. Ale walka ta idzie w kierunku 
położenia kresu tego rodzaju gospodarce.

My wiemy dobrze,’ że kierownik budowy kate
dry p. inżynier Wolański jest architektem, i oświad
czył wobec jednego inżyniera, dziękując jemu, że się 
sprawą prac żelbetonowych zajął, że on, to znaczy 
Wolański nie ma o tem pojęcia. A więc takiego 
człowieka zaangażowano do kierowania tak olbrzy
mim gmachem wiekopomnym. Ten inżynier (Górno
ślązak) w swojej kiry tyce i wyjaśnieniu, którego od
pis dostaliśmy „himten rum", że fundamenta na 20 
metrów wysokich murów z kopułą do 100 metrów 
w y s o k o ś c i  dochodzącą wytrzymałyby nawet 46 pię
trową kamiennicę ( .Wolkenkratzer).

Gdyby Ks. Kanonik Dr. Szramek chciał zaprze
czyć temu, to jesteśmy gotowi opublikować tą kry
tykę tegóż inżyniera żelbetrika, ażeby pp, fachowcy 
inżynierowie i budowniczowie zechcieli się przeko
nać, po czyjej stronie jest racja,

Tyle na razie, Ks. Kanoniku Dr. Szramek. Za
znaczamy, że zwołanie komitetu obywatelskiego 
musi nastąpić jaknajprędzej. Ten komitet musi i 
opinji publicznej podać do wiadomości:

1. Ile pieniędzy dotychczas przeznaczył Sejm 
Śląski na cel budowy katedry.

2. Ile pieniędzy wnłyneło na ten cel ze składek 
publicznych jak r. kefekt w kościołach, z potrącać 
urzędnikom (kolejarzom) itd.



3, Co za te pieniądze dotychczas zrobiono i na 
jakie cele ie dotychczasowe pieniądze poszły. Opinia 
publiczna do tego tna prawo.

Ćo do osoby Ks Kanonika. Dra Szramka, to za
znaczamy, że nie mieszamy sie w jego sprawy w za* 
kres duszpasterstwa wchodzące, gdyż na to me je
steśmy my. Ale mieszać się będdemy w sprawę 
budowy katedry i jesteśmy przekonani, że Ks. Kano
nik Dr Szramek jako ksiądz nie będzie posiadał tyle 
znajomości fachowej, żeby mćdz podołać tak olhrzy- 
miein zadaniu. Panowie inżynierowie przy budowie 
katedry jak Wnlański et ccnsortcs powinni zostać 
usunięci. A co do stanowiska Ks. Dra Szramka, to 
będzie rzeczą Komitetu obywatelskiego oraz rzeczą 
Ktrrji Biskupiej zastanowić się nad tem. czy Ks, Ka
nonik Dr, Szramek może nadal zostać na stanowisku 
magistra fabricae.

A więc bez gniewu i bez obrazy', Ks. Kanoniku 
D pe Szramek

Tyle artykuł.
Ponieważ zatelefonował do nas w dniu 8. lute 

'io Lr. Ks, Kanonik Dr. Szramek, prosząc na* o przy
bycie do Niego, dlatego poszliśmy doń w dniu 9 go 
br. Ale fam dowiedzieliśmy się, te  Ks. Kanonik Dr. 
Szramek jako Magister Fabricae twierdzi, że niema 
dosyć Górnoślązaków ns odpowiednie stanowiska, — 
(Księże Kanoniku, to przecież pochwala dla , swo
ich' !!) - -  Dalej mowa o braku ..akordy nuwami&, się 
Górnoślązaków' do kierowania budową katedry. —■ 
Aie pieniądze Górnoślązaków są dobre aa to. żeby 
tuczyć emerytowanego (z pełną emeryturą) podpuł
kownika Polańskiego („swoęwgo") groszem górnoślą
skim po *OttO złotych miesięcznie. (Ks. Kanoniku, na 
to nie pozwolimy, gdyż sam Ks. Karonik przyznał), 
że Górnoślązaków w Małopolsce nie lubią!) — To. 
że Rzym mianuje Nie-Górnoślązaka Biskupem Ślą
skim, jeszcze nie udowadnia, żeby groszem górnoślą
skim tuczyli się „swoi").

Ks, Kanoniku, nie chcemy przeszkadzać budo
wie katedry, Ale niech się Ks. Kanonik zapyta w 
D K. P. Katowice ile to „swoich" zgadza się na po
trącania im przy poborach na Katedrę Śląską? —

Miał Ks. Kanonik możliwość dotychczas stwier
dzić i zbadać i „Dolomity Śląskie”, (gdzie dyrektor 
(„swój”), B r o d z i ń s k i ,  nazweł górnośląskich ro
botników „nasieniem krz«żacki«m,!) . f'pp- W oliń
skich, a nie uczyniona poprawy/ (A dL czego 
B r o d z i ń s k i  jeszcze nadal jest?!) Dlatego też 
wołamy Ani grosza nie dawaj, ludności górnośląska, 
na ten ce1, aż się stosunki zmier.ią, aż usunięci zo
staną tacy, jak emervtalny podpułkownik Wolański 
z pełną emeryturą i 1000 złotych miesięcznych po
borów t  górnoatąskiego grosza i inni jeżeli nawet 
zwykły stróż przy budowie katedry musi być jedyn 
z Będzina,

A jak tan było, Ks. Kanoniku, z tym przetar- 
gimn na dostasvę cementu? — Ile kosztowały "gło
szeni.- w gazetach? — Czy były potrzebne? — Kto 
był najtańszy? Kto żądał najpierw zaliczki a kto byf 
uajlairszy a żądał zapłatę za dęstawę dopiero po do- 
stwie? — A kto był najtańszy? — A kfo otrzymał 
dostawę? — Zbankrutowane ,Dolomity Śląskie (da
wnie! ,,Mate-jaly budowlane'). — Firma ta otrzyma
ła zaraz' (chociaż była droższą) około 70 000 złotych 
zaliczki chcriarii spedytorowi Aug. Brodzie dotych
czas nie zapłacono. — A co się stało z wagonami 
z stacji Katowice do staoyj Pszczyna i Kalety'’ — A 
cz) ten cement (około 40 wagonów), leżący w bu
dzie z drzewa może być należycie zużyty, gdy 
stwardnął?

Dalsze szczegóły później, gdyż tego rodzaju ten- 
dencyj nie zniesiemy. Lud górnośląski nh  chce „bu
dować” tak katedry, jak budowano resp. buduje się 
jeszcze gmach Województwa Śląskiego za „tylko" 
przeszło 13 0t>0 090 złotych. A łen gmach też budu
ją już 6 ty rek fachowcy, Zaś kierownictwo budowy 
również maią w ręku „swoi". — Tak “bęc będziemy 
uderzali na alarm tak długo, ood wiele się stosunki 
tam nie zmienią Nie chcemy bowiem dopuście do 
tego, żeby się groszem ludności tubylczej tuczyli ci, 
którzy tą ludność nazywaja „nasieniem krzyżac- 
kiem‘\

Farn aw al sejm ow y!
(Dokończenie.)

Wnicsk’ takie, jak wydalenie niemieckich dy- 
rektorrów, inżynierów łub techników z terenu gór
nośląskiej części Województwa Śląskiego, względnie 
nie pozwalając się Niemcom tutaj osiedlać, ośmie
szyły nietylko tych posłów którzy ie zgłosili, ale 
ośmieszyły pewną czynniki, którym takie wnioski d'a 
reklan y u góry są potrzebne, Twierdzenie np. po
iła  Janickiego, że 8000 inżynierów, techników i dy

rektorów łńAjdujó się na górnośląskiej części W oje
wództwa Śląskiego, i ci są obywatelami niemieckimi, 
Ośmieszyły wnioskodawców nietylko, ale i nawet 
Związek Polskich Inżynierów i Techników, na któ
rych to cyfry podane przez ten Związek powołał się 
poseł Janicki. Władze wojewódzkie mają dokładne 
bowiem zestawienie, ile tych inżynierów, techników 
i dyrektorów znajduje scę jeszcze, Ludzi takich za- 
pewno nie będzie ani 80.

Peset Janicka powołał się na jakieś listy dzięk
czynne niedouczonych inżynierów z przeróżnych po
litechnik i instytucyj w Polsce, a gdy otrzymał ze
zwolenie re strony Marszałka Sejmu, żeby takowe 
listy mógł odczytać, to wtedy zaledwie jeden odczy
tał z paru napuszałem: frazesami, ale nie odczyta’ 
podpisów znajdujących się w tymże liście. Przy
puszczać należy, że listy takie, o ile wogóle iotnieją, 
pisane są orzez megalomanów a to ludzi % niedokoń- 
cronetni studiami, którzy z&miasl nosek swój wetknąć 
do książki, pisuj? listy do nic nie znaczącego posła 
Janickiego na Górnym Śląsku i w Polsce, odartego z? 
wszelkiego poczucia moralnego i godności osobistej, 
Drugi taki wniosek tych samych nowo-sanatorćW, 
zmieniających przekonanie polityczne według wiatru 
mb choćby koszulkę co tydzień, był ten, żeby Niem
com nie pozwolono się osiedlać na Górnym Śląsku. 
I ten wniosek spalił na panewce, gdyż ludzie tacy jak 
Janicki i wyżej wymieniem puwinm byli wiedzieć, 
że do tego jest już jak i do powyższego wniosku roz
porządzeni ie Prezydenta Rzeczypospolitej Polski go
towe od roku, a ze względów polityki zagranicznej i 
ze względu n« istniejącą Konwencję Genewską nie 
mogące zostać zaprowadzone.

Dosadnie scharakteryzowali wnioskodawców tych 
pp, posiowie Korfanty, Sikora. Dr. Pam/t i Machej, Ci 
posłowie niedwuznacznie a szczególnie posef Machej 
scharakteryzowali zamiary i zakusy wnioskodawców 
Dęducych parawanem pewnych czynników, które się 
za nimi krvją, celem zniesienia Auiunomji.

Trzecim wnioskiem karnawałowym był również 
wniosek pozbawienia 4 postów z .amem Marszałkiem 
na czele mandatów poselskich ruto, ie  odebrali or
dery z rąk Prezydenta Państwa Polskiego, Wtik>- 
śkods/wcy ci sami widocznie z premedytacją zapo
mnieli u tem, że oprócz tych posłów jeszcze są dwaj, 
a mianowicie poseł Mndner i posA Rytjąrz, którzy 
również posiadają ordery jako posłowie, ' a którzy 
piastują nadal mandau Równocześnie wnioskodawcy 
alóo .^pomnieć chcieli, że np, poseł Grajek, będący 
senatorem, nie ma najmniejszych trudności na tere
nie senatu w Warszawie chociaż i .on odebrał order 
państwowy. Tylko się mandat na terenie Sejmu Ślą
skiego jego kwestjonuje zaś w Warszawie sanacja 
milczy na terenie senatu, chociaż, gdyby to było mo
żliwe, a po myśli ustawy, należałoby i ten mandat 
unieważnić jego jako senatora

Ale kto widział i przvsłuchiwat się temuż posie
dzeniu, ten się mimowoli zapytać musi: „Komuż na 
tem zależy, żeby tego rodzaju karnawałowe, kabare
towe i clowtwrwskie występy na terenie tak poważ
nej instytucji jakim jest Sejm śląski? — Poseł Machej 
dokładnie w swejem przemówieniu scharakteryzował 
owe osobniki, które za tym wnioskiem stoją. Poseł 
Machej wymówił go i wymienił dokładnie i twier
dził, że dziennie u niego bywa poseł Janicki Ale 
niech też ten ktoś weźmie za to cdpowitdziamość, 
oo się w Sejmie Śląskim dziele i jakie to będzie miało 
następstwa.

Dlatego też czas skończyć z karnawałowemi, 
clownowskiemi i kabąrelowemi ora z cykowenii wy
stępami w Sejmie Śląskim, ludzi takich iak Janicki, 
Dr. Rąfcowski i tow

Na to bowiem lud górnośląski nie płaci olbrzy
mich podatków, żeby z tychże podrtków g-osz szedł 
na bezpodstawną, bezcelową, zaio kompromitującą 
Rząd Polski i władze polskie działalność, jaka sie od 
dłuższego czasu zarysowywać na terenie Sejmu 
Śląskiego,

Auch-D y ktatorzy
Każdy W naszej kochane' Polsce chciałby być 

dyktatorem. Dziwna to manja, objaw chorobliwy, 
gdyż grasuje w głowach nawet o bardzo wątłej kwa
lifikacji duchowej, między ludźmi, którzy się podpi
sać nie potrafią (chyba, że s>ą u nas tą sz.ukę przy
właszczyli).

Otóż fakt: Nie,aiki pan Sytniawski, właściciel 
nieruchomości w Roździemu, dyktował pewnemu lo
katorowi wypowiedzenie mieszkania, P ijał do niego 
list z dnia 4-go lutego br. Oddał list jako polecony 
ra poczcie dn’a 6 . lutego. l ist .został doręczony dwa
7. hm. przedoołudmem, Tak da’ece wszystkie w

wajiepszym purząćeczku. Ale — pan dyktator pisać-, 
o ile pan się m-c zgłosi do trzech dni, to panu wypo
wiadam mieszkanie lg-dfoiowmy wypowiedzeniem t. 
jest od dnia 7. lutego 1929 reku Kiedv sić miał ów 
lokator namyśleć do trzech dni, tj. do 7. lutego kie
dy list dopiero go 7-go doręczono? — Rzecz ale ma 
się tak, ie  lokator, górneślązak. od 18 miesięcy bęz- 
roboiny. Mieszkanie znów p o t r z e b n e  na po
większenie pewnego warsztatu. Dla tego ta debrze 
wykombinowana intryga z namyśleniem się w ciągu 
trzech dni, które wenee powyżej nadmienionego ter
minu pisania i doręczenia listu nie istniały. — Postę
powanie Sytniewskiego jest bezprawne. Chce dyk
tować, wyrzucić rodzinę, liczącą 6 głów na bruk 
rodzinę byUgo Hallerczyka, działacza plebiscytowe
go, który się w Opolu nrzyczm ał do przywróceni 
Śląska utraconej polskości S, chce z miłości do 
własnej kieszeni z mieszkania zrobić warsztat By
łoby pożądane, by władza dla spraw mieszkanio
wych w tą intrygę spojrzeć zechciała, gdyż przed 
dniami tak samo p S, -mieni! mieszkanie na —  ma
gazyn, Czy nie me prawa, któreby wobec straszli
wego braku pomieszkać w Rozdzianiu takiemu po
stępowaniu wobec tubylczej ludności na Śląsku ze 
strony różnych p rzy b łęd ó w , zbugaeających się na 
nędzy i przekleństwach gnębionych przez nich Gór
noślązaków, jak p S,, tanie postawiło? Czy tem 
przybyszom wolno z ludźmi, którzy krew i życie 
ofiarnie nieśli w obronie Polsni przeciw potopowi 
BoLzcw.zmu, co im się widzi! Tak*eml manewrami 
me uzyska żaden dyktator Górnoślązaków dla sie
bie. A pod tem względem śmirrdz. cos w Danji, — 
w Roździemu i najwyższy czas, by się tam niecoś 
zmieniło z — dyktatoratem pewnych sanacyjnych 
Auch-Dydtatorów

Hallo, Hallo, P olskie R ad jo  K olejarzy 
Górnoślązaków

Górnośląską Ajencja bez d-utu,
Z B e rlina  donoszą nam:

Jednem u starszym  u asesorow i t o k i  owemu w 
tu te jszej D. K  P. K a tow ice , k tó ry  za kup ił pewną 
ilość ryb  na św ię ta  Bożego N arodzenja  d la  dalszej 
sprzedaży w  tute jszej D. K . P. od jednej F irm y  n ie 
m ieck ie j, takow e  tak zasm akow ały, że podczas w ie 
czerzy „z ja d ł"  te pieniądze zebrane za -przedana ry
by. Poniew aż dc dn ia  1 lu tego 1929 ro k u  p ien ię 
dzy za sprzedaż tych  ryb  odnośna firm a  me o trzy 
mała, zapytuje się nas takow a, czy odnośny asesor 
jeszcze jest na żvciu, oraz, ażeby firm a  ta jeszcze me 
by ła  za to  pociągnię tą  od odpow iedzia lności za tą  
śm ierć.

Inna w iadom ość z Bieguna Północnego
H a Biegunie Pó łnocnym  cieszą się bardzo, że 

z powodu uszkodzenia osi na Biegunie przez N cb i- 
lego, oraz n ieodpow iednią  napraw ę sprężyn na tę} 
osj przez A b d e l K r lm a  baw iącego na wygnanie w  
F ranc ji, nastąp iła  zm iana m rozów  a to : góry lodowe 
zn ikn ę ły  i ob tcn .e  *ą ta k ie  u p a ły  , że o ile  E s k m o  
zna jdow ałby ńę w korzuchu, to  natychm iast się 
upiecze.

N atom iast zaś w  E u rop ie  panują ta k ie  m rozy, że 
ludzie  nóe p o tra fią  w y trzym a ć te j z im y i  proszą o 
zmianę.

Inna wiadortiośó: Z Norweg,ji donoszą nam;
Ze pedeza* przejazdu N ob ilego  i  za trzym ania  się 

Nobitego na te j części, N ob ile  zapodał, że podczas 
prze ja rd u  przez G órny  Śląsk dc N iem iec, na pewnym  
odc inku  w  lasach G órnego śląska s tw ie rd z ił m ik ro 
fonem w tych  lasach iedn< zw ierzę, , k tó re  jest n ie
znane na ca łym  świlede i  nazywa się k lap iw argą .

w ierzę t *  jest bardzo dla G órnoślązaków  n ie 
bezpieczne, gdyż zamierza G órnoślązaków  wyni
szczyć i tafcie pyszne, że nie uznaje zwierząt górno
śląskich za zw ierzęta.

Inna wiadomość:
Z Spitzbergów naedsłali ram jeden artykuł dnia 

31. stycznia 1928 roku o prawdzie na Górnym Śląsku 
w którym twierdzą, te  „separatystyczne" has'a Kusto- 
sa pizyjęły ju t wszystkie antyrządowe stron ue-wa m  
Górnym Śląsku i na oO da,omy odpowiedź

O tóż w idz ic ie  Górnoślązacy, jeże li G órnoślązak, 
k tó ry  sprowadzony zosta ł Siłą te j gazety na G órny 
Śląsk P o lsk i i  będzie n ie o ra w id k w o  craz be.~?od- 
sł awftie przez w 'adze karanv, n ie  w h n o  jemu się ża
lić  ćo w łfd z  i o ile  jeszcze b ron i Skarb Państwa 
przed jzskUmś poszkodowaniem , wówczas jest w  
oczach ..P c lcn T ' f w szystk ich  w ładz  jako seca a iy -  
s‘ a. T ak  b ron i K o rfa n ty  ze swoją „P e ilcn ją " na G ó r
nym Śląsku G órnoślązaków . Na inny raz w ięcej

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Ka*owicacb 
w Drukami V l'l A" Ka'uwice — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  , K u s l o i. Katowice.
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So wircTs gem acht
Pan Starosta Szaliński in Świętochłowice ist ein 

ganz fedner Mann.
Ais er dort aaigekommen, war er orm, hatte kein

Geld u r d ---------------keirne Mobel Und so stellte er
den , besoheidenen1 Antrag im Wydział Powiatowy, 
er. der Wydział, mogę ihm 30 000 Złoty Suforenticn 
zur Anschaffung seiner Mobel bewilligen. Gesagt, 
getan. Und so wohnt Starosta Szaliński elegant 
mobliert fiir unser Geld! Ab en das ist noch gar 
nichts.

Starosta Szaliński wollte auch Cnauffeur spie- 
leai, fuhr ohne FiihrCrschein nach Król Huta. uber- 
tuhi und yerietzte dabei ein Madcbeo des p. Sobol 
Heinrich,

Bis ietzt ist aber der Streit nooh nicht civilrecftt* 
lich ausgetragen. Strafrechtlich wurde er so b*en- 
det: Starosta Szaliński erhielt daiur — 20 (zwenzig) 
Złoty Geldstrafe von der Polizei. Denn er berief sich 
auf einen Okulnik, wonaeh die Starosten selbst 
Autotiihrer sein sollen!

Also ganz fein, nicht wahr? — Gerechtigkeit, wo 
hast du dich verkrochen! — Wenn das so weiter 
geht. dann Debra Noc.

 *  1 . ŁT--»r;f r -  nr J

•Sollte das etwa wahr sein?
Die „Kai t. Z tg. vom 9. bis 10. Februar bringt 

folgende Banitrkungen im Artikel: ,Die grossen Auf- 
oaben der Landwirtschaft".

„Es wind uns geschrieben: Wladj-slaus W barn 
elternlois aus einem Waisenhaus zu seinem iCnkel, 
einsm Schneidermcister in, C o s e 1, welch®r seinen 
Neffen. da er fiir die Schneiderei unbrauohbar war, 
zum Hawdelsgartner H a u p t  s t o c k  in die Lehre 
gab. Der Lehrherr musste seipiłi Lehrling b akie id en 
und ernahren, wofiir dieser vier Jahre Krnen sollt®, 
Doch schon am ersten Tage hatte der Lehrling 7 Mk 
u n t e r s c b 1 a g e n, ais er Stuckguf von der Bshn 
holen sollte. Die L^hrzeit wurde vorzeltig beemdet, 
worauf W. in die P a p i e r f a b r i k C o s e l  - O d e r *  
h a f e n kam, wo er im Dmektorengarten Ga-rtnerei- 
Arbeiten yem chiete. Hier letnie er auch seine Frau 
kennen. die ais Arbeitsiradchen in dei Fabrik tatig 
war BaTd stellte sich jedocb heraus, das* der jungę 
Ehemann im aussersten Grade , , h y s t e r ; s c h  war 
und oft. musste seine Frau fliichten, wenn sie von 
lhrem Mann m it  d e r  A s t  in  d e r  H a n d  yerfdgt 
wurde. Nach Aufgabe dieses Postens p a c h t e t e 
W . ein Stucik Gartenland von der Damptmuhle Ccsel- 
Odfcrhafe-n fiir die Oauer eines Jahres. Hier sollen 
d'e Reichtumer gesammelt werden sein, welohe „die 
bósen Deutschen vernrchtet und gestchlen" haben. 
So erzahlt wenigstens der pan , Referent”. Man soli 
alsc glauben, aass ihm fur 4 0  0 0 0  M a r k  E i g e n -  
t u m s s c h a d e n  erwaehsen Ist In Wirklichkeit 
waren die Mobel „an die Wand gemalt". Mit Bett- 
bezugen und anderen Kleidungsstuoken mussten sehr 
haulig die S c b w e s t e r n  a u s  d e r  K i n d e r b e -  
w a h r a n s t a l t  aushelfen. Schuhwerk war in der 
Familii® kaum bekannt. Heute wagt die Frau nicht 
mehr zu ihren Verwandten nach Cosel zurfickzukeh- 
ren, weil sie angnbhch von den bosen Deutschen 
dom. „ermordet" werden wiirde In Wirklichkeit 
wdlen Łbre Verwamdten jedoch a u s  g a n z  a n d e 
r e n  G r i i n d e n  von ihr nichts mehr wissen. In 
emer Fachzeitschrift bat W, die Nachricht lanciert, 
>ass er d'» Hbrere Lehranstalt fiir Obst- und Garten- 

bau m P r o ś k a u und die niederen Gartenbauschu- 
ien K o ź m i n  und P o s e n besucht hat, wahrend er 
sie in 'irklichkeit noch mcht emmal aus der Ferne 
gesehen hat. Dieser so fachlich gut „yerbereitete" 
und an „geistigen Qualitaten so hervorragend aus-

gestattete pan Reterent stellt angeblich h er iie 
„hochste Person im Gartenbau der Wojewodschaft'* 
vor, wie e r  s e l b s t  mehr ais hundertmal betont 
hat. Er yersuchte si-ch auch in Vortragen im „ p o l 
n i s c h e n  R a d i  o“, wozu er die sparlich vorge- 
brachten Kenntnisse jedceh ausnahmslos aus polni
schen und deutschen F a c h z e i t s c h r i f l e n  ge- 
schSptt hat wie ihm leicht nachgewies®n werden 
kann. Den Horarn des Kattowitzer Radiosenders 
wird von W ein unglaublicher Blódsinn vorgesetzt, 
den. sie uber sich ergehen Ussen musser

Des Volkes Słimme ist Goiłeś SUmme
Der Eisenbabnzug Katowi-ce-Dybnik, der nach- 

mittags um 3 Uhr 48 Minuten abiahren s o l l t e ,  war 
am Sonnabend, den 11. d. Mts., voligepfrcpft. Die 
UnterhaHung in einem der W a pen IV Klasse war 
eine sehr angeregte und zeugemesse, denn die Fahr- 
gaste iiberwiegend Gmbenarbeiter. disfcutierten l«b- 
haft iiber den Streiik. Einer der Arbeiter, der die 
ganz Zeit iiber kein W ort sprach, zeg scbhesshch 
aus der Rocktasche die „Polska Zachodnia und las 
seiner nachsten Unigebung, die die Kapitalisten usw. 
usw usw. in Grund nud Boden yeriluchie, den „Auf- 
ruf'' des Aufstand;.schenverbandes vor, welcher 'or 
eirem Streik warnte und den schles.schen Mi r»jewo- 
den ais Arbeiterwojewoden pries. Kaum war der 
„ZAohcdnia"-Abonnent mit dem Lesen der neuesten 
Lobesh^mne zu Endc da setzte ein beang‘stigendes 
Fiir und Wider ein. Und es erbitzten sich die edn- 
zelnen Parteien derart, dass einem Angst und Bange 
werden konnte. Da meldete sdch in der entgegen- 
gesetzten Ecke des Wagens eine Stlmrne. die in poi- 
nischer Sprache laut und deutlich rief: „Wenn unser 
Herr Wojewcde wir kii cli ein Arbeiterwcjewpcle se:n 
soli, dann hatte er dies besn letzten Streik der 
Strassenbahner beweiser konnen. Doch was tat er? 
Er hat die Autobus-Cbauffeure, die sich dem 
Strassenbahnierstreik angeschlossen haben, we‘l auch 
sie sich emdlich einmal sattessen wollten aufgeior- 
dert. die Arbeit sefort w eder aufzunehmen! Fein,
w a s ? ? ? " ------------ Eine Stilie trat darauf em, wie man
sie łn dei Kirche bei einer Predigt selten antrifft. Ich 
stieg in Rzędówka aus, habe aber bis dahin kein 
W ort mehr gehórt. In sibh geduckt, s a s s e ji  Cie Ar- 
beitssklayen, die sich ein grossereś Stfick Brot erst 
erkampfen miissen.

Wer hat nun Recht, der Aufstandisohenyerband 
oder der biedere Bsrgmann? Die Ant w ort werden 
sich unsere Leser selbst geben konnen.

AJso an die G ew ehre!
Man robcht® es kaum fiir moglich hal ten, dass 

wk so ein friedensliebendes Volk sind. Unser Aussen- 
mimbter Zaleski August betont immer jft Genf und 
in Ge sprach en mit Zeitungsyertretern, dass Polen ja 
nur den Frieden haben pili. Der Volkerbund hat 
auch das gewundigt, indem1 er eine Medaille pragen 
liess, auf dereń einer Seite sich folgende Inschrift 
befindet: „Willst du Frieden, so mis te zum F-ieder

Bei uns denkt man anders und zwar nach rónr- 
schem Grunisatz: „W.llst du Frienen, so ruste dich 
zum Kriege", Und so w'rd jetzt alles mobi1 gemacht 
und speizie’1 bei uns in Oberschlesien. 0*® Fisen- 
bahner speziell sollen c! a fur sorgen. Wir haben noch 
zu wmnig Ausgaben fur*s Mihtar. denn von dem gan- 
zen Budgel wird ,nur 1 ein Drittel samtlicher Ausga
ben fiir Heereszwecke yerausgabt. Die rberschlesi- 
'rhen Eisenbahner sollen jefzf a be zum sęg. Przysno- ‘ 
sebienie Wojskowe herangezogen werden. Auf ’e* 
der Eisenhahnstaticn Wud ein Komitet gebildet, ob 
du i?hm oder taub bist, oh du blind bist oder einen

kunstlicher Fuss hast. Du musst neraii, Gehst du 
aber mcht, so bist du Landesverrater odei zuminde- 
stens Renegat. Aber nicht nur iiben musst du, du 
wirst auch zahlen mussen, Und zwar miridesrens 50 
Groschen pre Monat. Wann bloss die Eisenbahner 
Zeit baben werde-n, ihren Dienst zu versehen, ofei 
auszuruhen, das sagt die Eisenbahnd Lrektion nicht 
Denn sie mussen zu Uebungem gehen, zu yortragem 
iiber Gasangriffen und Gegenangriffe. Also jetzt 
kommt nach dem Maskenball das Gewehi iiber! 
Se!bstverstandlich werden oberschlesiŁche Kumpeis 
da-an teilnehmen, denn in Rybnik haben sie schon 
einen Naczelnik aus der Yersammlung ausgepfiffen, 
in der sie zur Teilnahme an Antigaskampf auftor- 
derte.

Also Achtung! Oder polnisch Baczność! Na ra
mię broń i jazda na G e r m a n u * *

Fiir unsere O berschlesierinnen gibt 
es keine Beschaftigung!

In die D. K. P. Katowice wurae wieder um ein i 
„Swoja" ais Beamtin engagiert. 7 ur Ausbildung wurde 
sie yorlaufig nach Lubliniec geschickt, Ihr Bruder, 
resp. Verwandter ist „Professor" in Pawonków an 
dej Volksschule. Sie stammt aus dem T̂ ande, wo 
heute der Stern DavŁds seine Maciit hat, namlich ans 
Russland. Sie gibt an, aus Russiand gefluchtet zu 
sein.

Man sieht also, da«s fiir Nkht-Obet schlfccierin- 
nen trotz der Reduzierung Beschaftigung da ist-

Ein ieiner VeHreter der I\riegsinvaliaen
Wie bekannt wurde Abgeordneter Karkoszka 

von dem Klub der Sanatoren ais Vertreter der 
Kriegsmyahden in den Warschauer Seim gewahlt 
Karkoszka hat sich aber so schon benommen, das* 
er bei der Abslimmung uber die Erhohung der 
Krngsinvahdenrenten von 3 auf 5 000 000 złoty da- 
gegen gestimmt bat.

Die K regsin va 1 id en und Ihre Vertreter konnen 
sich bei dem Abgenrdneten Karkoszka dafiir bedan- 
ken. Zp’gt sich Karkoszka eiamal in emer offentli- 
chen Sitzung der Kriegsinvaliden. so soli man ihn da* 
fiir nocb mit einem Dyplom beejir&n.

S ie  wollten ihn nicht haben!
Vor einiget? Tagen haben wir beriohtei. dass 

sich um den Geoe "aldirektorposten der ( Friedens- 
hiitte der jetzige Eisenbahnprasident Inżynier Do- 
brzycki beworben hat. Selbstverstandi!iich ha>t sich 
die Friedenshiitte auch nach anderen Kandidatcn 
umgesehein. Nach unserer Information haben wn die 
Ueberzeugung gewonnen, dass der EisenbahnPrasi- 
dent Inżynier Dcbrzyoki fiir diesen Pnslen nicht m 
F r3ge kommt, Von einer anderen Stelle haben wir 
erfahren, dass der gewahlfe Inżynier L e w a 1 s k ł 
aus K r a k  a u von gewisser Seite empfohlen una fiir 
persona gratisskna bezeichnet W'orden ist, latsach - 
licb wurde L e w  a l s k i  g e w a h l t .  Um solchen 
Posten kann jeder den Lewabki beneiden, denn ein 
Gebalt von 7000 Dollar pro Monat erhalt man nicht 
so einfach.

Jedenfalis ist der Eisenbahnorasmen. Inżynier 
Dobrzycki eisgepiepst (vom Griech:eohen cispipto — 
reirfaUenlpd. h. s:e wo1lten ihn nicht haber,.

Und das Vater!and ist wieder einroai] gerettet 
worden. indem es einen solcher. Yertreter in die 
Schwerindustrie erhalten hat, Die „Polska Zacho* 
dria 1 verschwugt merkwurdiger Weise den polni' 
sdieu Zuwachs in der Schwerindustrie. Die Arbeiter 
kónnen sich freuen, dass sie einen derartigen Behuter 

* /srhailten haben.



Hanie Prezydencie Kocur, wo bHben dem die 
Wmterkragen fur aie Stadtische Polizei ?

Wie wir erfahren haben, hat die stadfcche Foli- 
zei bis jetzt keine Winterkragen zu. iłirer Uniform 
erhałten, obwohl die Wojewodschaltspehzeł diesel- 
ben schon langsi: bekommen hat 3 Poli teibeamtan 
der stadtischen Poli ze i sead bereits erkrankt infolge 
V etikalfung. Wir tragen den Stadtprasidenlen an, ob 
er dies au skali en wiirde, wenn er eben solchen 
Dienst versehen miisstc

Herr Dr. Kocur war doch friiher der Vater der 
Wojewodschaft.spolizei. Ais solcher hat er wissen 
iriissen, wie man fiir die Polizeibeamten im Wmter 
zu sorgen hat. Heut ist zwar Herr Dr. Kocur Stadt
prasident von Katowice, Aber ais solcher wird er 
erst recht wissen timssen, was seine stadtische Poli- 
zei zu verriohten habe, wenn sie aut solche Weise 
behandelt wird

Statt W asser aahmeri sie Ttter
In Pszów, Kr cis Rybnik, wurde eine grosse 

Volkssc!\ule aufgebeut. Man nannle sie szkoła Imie
nia Dra Grażyńskrego. Irgend einem aus der Ge- 
meindc hatte die Inschrift nicht gefallen. Denn eines 
sohónen Tages erblkkten die Burger von Pszów, dass 
J !e  Inschrift mit Teer beschmiert wurde. Unter der 
verschmierten Inschritt wurde ©in Tafelchen aufge- 
hangt auf dr folgerdes geschrieben stand: , Szkoła 
katoPcka Man sieht also. dass sich die Pszower 
Burger emer neuen Art Taufe bedienen, nam lich, sie 
nehmen statt Wasser Teer.

Man sieht aber auch, dass im Rybniker Kreise 
Biirger den Namen Dr Grażyński nioht einmal auf 
den Schulgebaudcn haben wollen. - ■

Po sprowadzeniu odpowiedniej ilości Radu r  pocrątkiem 
stycznia b r. rozpocząiem Cum-Terapie (lecrenie Radem)

Dr. m e d K U K O W K A
KATOWICE 

ul. Pocztowa Nr, 10 * Telefon 929
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Drocżystosć jubilatów  koieJarzy
W ubiegły czwartek odbyła się uroczystość w 

hotelu Savoy 46 jubilatów kolejarzy mających pcza 
sobą 35 łetmą i dłuższą służbę kolejową. Uroczy
stość tą zaaranżowało stowarzyszenie pracowników 
kolejowych parowozowni D K, P. Kałowi-ce. Pan 
naczelnik pai owozowni Gus spisał się d.oorawdy de
brze. Jubilatów cdbarrono każdego sreernym ze
garkiem, dyplomem D. K. P. Katowice i stowarzy
szenia. tegóż era/. urządzono dla nich matą kolację.

Trzeba dodać, że do tych jubilatów zaproszono 
równocześnie emerytów' kolejowych, których taikż'2 
obdarzono, ''la uwagę zasługuje tc szczególnie, że 
i n n e  m i e j s c a  służbowe tych emerytów wcgola 
na takie uroczystości nie zapraszają. Prz^om lna* 
my D. K. P. Katowice jeden wypadek, jaiki miał miej
sce ubiegłego roku w Szopienicach, gdzie zamiast 
zegarków i dyplomów otrzymali ci jubilaci majacy 25 
ora.z 30 lal służby kolejowej poza sobą trochę opary 

^gorzały), Gdy się jeden z kolejarzy, mający prza- 
•szlo 30 lat służby poza sebą, na to oburzył, tc za
miast zegarka otrzymał z w o l n i e n i e ,  Człowiek 
teń nazywa się J a n  J o c h e m c z y k  z Wielkiego 
Chełmu. Byłoby więc pożądanem. żeby D. K P. Ka
towice zbadała stosunki w poszczególnych im, ijscacb 
służbowych, dlaczego iedni otrzymają pcdai unici jako 
jubilaci a drudzy wogóle nie. Co do ostatnich, to 
takie wypadki mamy w Rybniku gdzie różni koleja
rze nie otrzymali ani na 25 letni jubileusz ani na 30- 
letni jubileusz nic. Panie radco Fojcik, niech się pan 
oderwie w tej sprawie na czem to polega.

W interesie powagi D. K. P. Katowice leży, zę
by spraw ę dokładnie zbadano, zaś wyżej wymi śnio
nego Jocuiemczyka z W elkiego Chełmu D, K. P. K a
towice dc służby ponownie przyjęła i zegarek mu 
też również dała.
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